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We Lwowie 
eaema do domu . . 
t  dostawą do domu . 

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . .

Zagranicą

Cany prenumeraty i
bas dorę-

. . mie*. zł. 2 '—, kwart. Gr— 
m le t.z ł.2  4 0 , kw art T —

mles. s ł .2 '4 0 , kwart. T — 
mies. zł. 5  —, kw art 1 5 '—

Numer telefonu ADRES REDAKCJI 1 ADm INISTRa C|I: C E N A
REDAKCJI 

1 ADMINISTRACJI
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 1. p. N U M E R U

2 2 1 - 1 7 . Liaty n a la ł/ frankować. — Rai lamacje 1 AI Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 1 0  gr.Ns 5 0 4 .0 4 4 . Rękopiadw nadeałanrc.i nie zw raca się.

Cany ogłoazaA*
Za 1 wieru mlllmatr. (6>/, cm. sier.) w zwykłych ofłosstniach 
gr. 1S, w nadesłanem I w nekrologach gr. M . w kronice, reper­
tuar, dział goapodarczy. paaki w tekście 9” 7V, pod lagłdw- 
kiem na plarwaaa) itronit zł. i-— . Tabelaryczne u R  prt, dro­
żej. Za jedno iłowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1*, kupno 
i sprztdal słowo gr. 11, matrymonialne, korespondencie 
prywatne iłowo gr. M , d la poszukujących pracy gr. I. 
Z zastrzeleniem miejsc M  prt. Zagraniczne o M  prc. dr olej.

Z M I A N A  R Z Ą D U  
W  R U M U N II.

Ustąpienie ::^du premiera Tatarescu 
przewidywały koła polityczne z chwi* 
lą, gdy stało się wiadomym, że blok 
prorządowy mc uzyska więcej jak 150 
mandatów w parlamencie. Zupełnie ja­
sno oświadczył to — w tej chwili już 
były — premier Tatarescu przedstawi--* 
cielom prasy: „Rz«,d ma silną wię­
kszość w senacie, nie może natomiast 
oprzeć się na zdecydowanej większo­
ści w izbie. W  tych warunkach nie* 
możliwe jest dalsze realizowanie pro- 
graniu rządowego. Składamy więc wła 
dzę po czterech latach owocnych 
prac".

Jakżeż zaś przedstawiała się sytua­
cja powyborcza?

Oto partia Liberalna uzyskała 152 
mandaty; na liście tej kandydowały 
również partia frontu rumuńskiego b. 
premiera Vaida Voievod, parna nar o* 
dowo-demokratyczna prof. Jorgi oraz 
mniejszość niemiecka, skartelizowane z 
rządem na czas wyborów. Drugie miej 
sce zajęła partia naród owo*cMopska z 
86 mandatami. Dalej partia „Wszystko 
dla kraju* daw na („Żelazna Gwardia ‘) 
— 66 mandatów, parna naródowo- 
Chrześcijańska — 3Ji l'Łw-_
ralna parta ^pozycyma Jerzego Bra* 
tranu 16 mandatów, partia radykal-j 
no-chłopska Jwuana — 9 mandatów 
oraz partia węgierska — 19 mandatów.

W  tych warunkach istniały różne 
możliwości utworzenia rządu. Mogła 
się z łatwością połączyć partia chłop­
ska z liberałami , uzyskując większość 
w izbie, była nawet chwila (przed wy­
borami), gdy król Karol ofiarowywał 
godność premiera członkowi partii 
chłopskiej Michalake. Na to nie mcgtfa 
się zgodzić partia chłopska, gdyż jej 
czołowym człow iekiem jest Maniu, na 
którego premitrostwo znowu nie mógł 
się zgodzić król, uważając Maniu za 
swego osobistego przeciwnika.

Można byiło wkońcu pozostawić wła 
dzę w ręku liberałów razem z grupą 
Jorgi i Vaidu Yoieyod, po dołączeniu 
się do nich istniejącej oDozycji zaró* 
wno po strome piawej, jak L lewej.

Tymczasem stało się coś zgoła nie­
spodziewanego. Misję stworzenia rzą-i 
du otrzy mał Oktawian Goga (prezes 
polsko -  rumuńskiego towarzystwa 
współpracy intelektualnej, w ramach 
którego rozwijał żywą aktywność na 
rzeaz zbliżenia polsko - rumuńskiego, 
profesor honorowy uniwersytetu w 
Q u j oraz jeden z na [wybitniejszych 
poetów z okresu walk o zjednoczenie 
Wielkiej Rumunii), przywódca partu 
narodowo * chrześcijańskiej, a więc 
partia, która z pośród większych ugru-* 
powań uzyskała najmniejszą ilość głoą 
sów. W skład nowego gabinetu powo­
łano także kiiku członków partii naro- 
dowoi-chłopskiej, co jednak bynajmniej 
nie oznacz i, chęci współpracy tego 
stronnictwa z nowym rządem albo-* 
wiem stronnictwo to w odpowiedzi na 
Powołanie swych członków do gabi* 
netu, wykreśliło ich z mieisca ze swe­
go grona.

Utworzenie nowego rządu w Rumu­
ni1* o charakrerze radykalno*prawico-< 
wYan znalazło silne echo w prasie za* 
granicznej i wywołało liczne komenta­
rze, zależne oczywiście zarówno od 
kierunku prasy, jaik i reżimu, panują­
cego w danym państwie.

Sfery berlińskie przyjęły bardzo przy 
chyfnie nowy gatmet rumuński, pod-*

Prześladowania Polaków na Litwie 
nie ustala.

Wilno, 3. 1 (PA T.). Naczelnik ?o» 
wiatu kiejdańskiego administracyjnie 
ukarał p. Honoriusza Jeleniewskiego 
grzywną w wysokości 200 litów za to, 
że nie posiadając wymaganego cenzus 
su i zezwolenia nauczał polskie dzieci 
ojczystej mowy. Jednocześnie zostali 
ukaran, grzywną po 35 litów rodzice 
nauczanych dzieci A. Grajewska, Fr 
Moroz, W ł. Krun, M. Werykowa, L.

Bukowska, M. Ejmontowa i W ł. Ko* 
rolewicz.

Za podobne przekroczenia kary są 
na porządku dziennym. Najgorszym 
jest to, że zarzutu nieposiadania wy* 
maganego cenzusu, niesposób jest oba* 
lić, gdyż kary są nakładane w drodze 
administracyjnej, od której nie ma 
apelacji.

Rumunia zapowiada wywłaszczenie Żydów.
Gzemiowce, 3. 1. (PAT). Cała prasa 

podaje, że wszystkie majątki ziemskie 
będące w ręku Żvdów, ulegną przy* 
musowemu wywłaszczeniu. Pozatem

mają być anulowane dekrety o nada* 
niu obywatelstwa rumuńskiego, po* 
ezynając od r. 1929.

Sejmiki Polaków  w  R ze s zy .
Berlin, 3, 1. (PAT.). Polacy w Niem 

czech przystępują z nowym rokiem do 
uroczystego uczczenia 15*lecia swojej 
naczelnej organizacji związku Polaków 
w Niemczech na szeregu zjazdów w 
poszczególnych dzielnicach Rzeszy, 
JTJimiacaji ntyrk pr-rf- PrO-L- ^  .  i - t  d«J» 
noszą opolskie „Nowiny codzienne", 
pierwszy z sejmików zwołała dzielni* 
ca 1 zw. Polaków w Niemczech — 
Śląsk w dn. o stycznia 1938 r do Raci*

borza W 3 dni później — jak donosi 
„Naród" z Herne — odbędzie się 9 
stycznia 1938 r. w zachodniej Rzeszy 
w mieście Bochum sejmik dzielnicy 
3*ej zw. Polaków w Niemczech, obej* 
muiący Westfalię i Nadrenię. Dalsze 
s C J iip ..;  o d b ę d ą  s ię  z  npęju rady nut.zel 

i nej zw. Polaków w Niemczech na po* 
graniczu polsko*niemieckim w Pru* 

; sach Wschodnich i w Berlinie.

Anglia zaniepokojona
niem ieckim i ło d zia m i p o d w o d n y m i.

wodne, Niemcy zwiękśzają swą flotę, 
która liczy obecnie już 61 łodzi pod­
wodnych, z czego 36 pełni iuż służbę.

Liczba ta stanowi dla Anglii — jak 
pisze dziennik — oczywiste niebezpie* 
czeństwo. Zdaniem pisma — najlepszą 
odpowiedzią dla lodzi podwudnych są 
kontrto-pedowce. Dlatego też budowa 
okrętów tego typu została przez admi* 
ralicję przyśpieszona. Rok (938 będzie 
pod tvm względem rekordowym dla 
maiynarki angielskiej.

Londyn. 3. 1. ( P A T ) .  Referent mor­
ski „Sunday 1 unes" podkreśla ogrom­
ny wzrost liczby lodzi podwodnych w 
świecie. Same tylko floty siedmiu 
głównych państw mają 635 lodzi pod­
wodnych czynnych lub będących w , 
budowie. Dziennik zauważa przy tej j 
sposobności, że traktat morski angiel- ! 
sko * niemiecki, ograniczający do 45 I 
proc. tonażu angielskiego tonaż nie* 
miecki, nie stawia żadnych ograniczeń 
co do liczby niemieckich łodzi pod­
wodnych, tak, iż budując łodzie pod-

Dyplom atyczny doradca rządu
a n g ie lskie g o .

Londyn, 3. 1 (PArl ). Zainteresowa­
nie prasy angielskie! koncentruje się 
dokoła nominacji sil Roberta Van- 
sittarta na utworzone specjalnie dla 
niego doniosłe stanowisko głównego 
doradcy dyplomatycznego rządu. 
Wszystkie dzienniki bez wyjątku pod* 
kreślają znaczenie utworzenia tego sta­
nowiska i powierzenia go Yansittar* 
towi.

Jak wiadomo, poglądy jego zmierza­
ją do ścisłej współpracy z Francją i do 
maksymalnego spotęgowania brytyj­
skich zbrojeń. Yansitiart uchodzi po* 
nadto za przeciwnika „osi Rzym Ber­
lin" i za zwolennika wzmocnienia 
współpracy W . Brytanii z państwami 
wschodniej i południowo - wschód* 
niej Europy.

W kołach politycznych podkreślają

kreślając, że partia Guzy, do której na* 
leży nowy premier Goga. już od da* 
wna posiada jako swój znak swastykę. 
Eraisa niemiecka zwraca również uwa­
gę na to, ze niewątpliwie nastąpi teraz 
znaczne zacieśnienie stosunków mię­
dzy Rumunią a Niemcami.

Także i prasa włoska powitała z rnA 
dością powstanie nowego gabinetu im 
muńskiego, Uv. iżają go we Włoszech i 
za zapowiedź współpracy Buk łresztu 1 
z osią Rzy/m—Berlin.

Opinia prasy francuskiej jest niejei 
dnolita, naogół jednak mało przyja­
zna. Przede wszystkim daje się wyczu­
wać obawa przed możliwością zmiany

orientacji. Rumunii w kierunku osi 
Rzym—Berlin.

Jak się potoczą wypadki w Rumunii, 
w tej chwili jeszcze żadną miarą prze-* 
w idzieć nie można. Przyszłość okaże, 
czy kroi Karol, powołując obecny rząd 
miał na myśli tylko eksperyment przej 
śpiewy, czy też istotnie zamierza o* 
przeć się na nowych silach, czy wrre* 
szat ma to wykazać, że formy parla­
mentarne wogóle zawiodły.

Jeżeli 'dzie o Polskę, to zarówno 
król, jak i  szef nowego rządu gwaran­
tują ciągh ść tej polityki, która stała 
się już tradycyjną polityką obydwuch 
państw i narodów. L.

| że utworzenie stanowiska gtownego do 
radcy dyplomatycznego i powierzenie 
go Yansittartowj następuie po w.zycle 
lorda Halifaxa w Niemczech, z czegc 
wnioskują o negatywnych rezultatach 
rozmów z kanclerzem Hitlerem i inny­
mi przywódcami Trzeciej Rzeszy.

Niektóre dzienniki przyrównują no­
we funkcje Yansittarta ao działalności 
podróżuących ambasadorów nadzwy* 
czujnych, jak n. p. amerykańskiego 
Norman Davisa i niemieckiego von 
Ribbentropa.

ŻYCZENIA MUSSGLINIEGO 
DLA PREMIERA GOGI

Rzym 3. ]. (PAT) Między premie­
rem rumuńskim Goga a Mussolinim 
nastąpiła wymiana teleg.amów. W od 
powiedzj na telegram rumuńskiego pre 
micra wysłany z ckazji objęcia prze* 
zeń rządów, Mussolini stwierdza, że 
nie tylko wspólne pochodzenie łaciń­
skie obu narodów, ale również wiele 
innych Czynników powinno wpłynąć 
na urzeczywistnienie twórczej współ­
pracy między narodem włoskim a ru* 
muńskim.

PREM. DARANYJ I MIN. HOMAN 
W  WIEDNIU

Budapeszt, 3. 1. (PAT.). Premier 
Daranyi i minister oświaty Homan od 
jechali w sobotę wieczorem do Rade* 
nu pod Wiedniem w charakterze ści* 
śle prywatnym. Pobyt ministrów w 
Austrii trwać ma co najmniej tydzień,

Jak przypuszczają, premier Daranyi 
powróci do Budapesztu dopiero w 
przeddzień konferencji włosko*austria* 
cko*węgierskiej.

ZG uN  ADMIRAŁA
Waszyngton. 3 1. (PAT) Zmarł tu 

w wieku lat 74, admirał w stanie spo* 
czynku Hilary Pollard Jolce. Pełnił on 
s u vbę w czasie wojny światowe! i był 
delegatem S t . Ziedn. na konferencję w 
sprawie ograniczenia zb-ojeń w Gene* 
wie w r. 1926.

ZAMACHY BOMBOWE
Szanghaj, 3. 1. (P A T .) Dziś rano 

jakiś osobnik położył bombę przed 
domem prezesa stowarzyszenia kup* 
ców ryzu Ku-Szing*Hi, który był ie* 
dnym z trzech przewodniczących sto* 
warzyszeń obywateli Szanghaju. Przv 
pomnieć należy, żc w dniu 30 grudnia 
zamordowany został członek jedne* 
go z tych stowarzyszeń Lopahong.

PODWYŻKA TARYF KOLEJO. 
WYCH W E FRANCJI

Paryż. 3. 1. (PAT). Z dniem 1. stycz­
nia weszła w życie w Paryżu zaDOwia- 
dana od dłuższego czasu podwyżka ta­
ryf środków komunikacyjnych.

S. O. s.
Tangu, 3. 1, (PAT.), Przejęto tu sy* 

gnały, wzywające pomocy, nadane 
przez parowiec grecki „Theodoros**.

KATASTROFA ŻAGLOWCA
Londyn, 3. 1. (P A T .) Żeglowiec 

francuski „Svlvabelle‘‘ zderzył się w 
sobotę ranc z parowcem szwedzkm. 
„Ilse" i zatonął niedaleko brzegów 
Kornwalii.

Kapitan i trzech lud~i żeglowca u-a 
towanych zostało przez „Ilse*. Dwaj 
pozostali marynarze przez dłuzszy 
czas błakali się na małej łodzi i ura* 
towani zostali przez inny parowiec.
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Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

Genowefy 
Jutro: Eugeniusza 

Wschód słońca 7‘45 
Zachód .  15-36

TEATR WIELKI.
Poniedziałek godz. 7.30 „Sissy‘‘.
Wtorek godz. 19.30 „Sissy“.
Środa godz. 19.30 „Sissy".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek godz. 7.30 ,,W perfumerii". 
Wtorek itr.itr nieczynne.
Środa godz 19.30 ,.W perfumerii".

KINOTEATRY.
APOLLO- „Niedorajda'.
A TLA N TIC: „Nieusprawiedliwiona go.

dama".
C A SIN O : „Hrabina Władinow". 
CH IM ERA : „Dz;ewczęta z Nowolipek". 
EURO PA - „Kościuszko pod Rada wica. 

mi".
KO PERN IK: „Książę i żebrak".
M U ZA: „Dorożkarz Nr 13".
PAŁACE: „Książę X “.
PA X : „Pasażerka na gapę".
R A J: „Trójka hultajska".
RIA LTO : „Zapomniana symfonia".
SW 1T: „Srenrna torpeda" j „Zbuutowa* 

na".
STY LO W Y : , Nieznośna dziewczyna" i 

Tewia.
T O N : ..Płynne złoto*
U C IEC H A : „Zaginiona wyspa" ,i rewia.

FOTOPLASTIKON. pl. Mariacki 5.
„Ren". Piękne zdjęcia z natury < widoki 

starożytnych zamków.

— „Sissy" pełna doskonałego humoru, 
wiedeńska operetka Kreislera, dziś i jutro 
wiecz. w dosk m iłej obsadzie pp.: Kaupe, 
Stadnikóv na, Kuligowski, Witas, Ankwicz- 
Szyjkowska, Chaniecka, Zbierzowska, Boro; 
wy, Guttner Mierzejewski, Kępka.Bajerski, 
Szalawsk;, Więckowski i Zintel. Abon. 8.

— „W pi rlam trii", doskonała współ­
czesna komedia węgierskiego autora Laszlo, 
dziś i jutro wiecz. w T  Rozmaitości w prc. 
mierowti obsadzie pp.: Górska, K peniów- 
na, Paszkowska, Baryka, Bojanowski, KalL 
nowski. Leliwa, Machalski, MadaPński, Przy 
Stawski w reżys. J . Szyndlera. Abon. 10.

— Czwartkowe św.ąteczne popołudnio* 
■we p'zedstaw'enia po cenach zwyczajnych 
wypełnią- w Teatrze Wielkim operetka „Sis* 
sy“ — w Teatrze Rozmaitości nowość repet 
tuaru współczesna komedia „W perfumerii". 
Na popołudniowe przedstawienia ważne a 
bo namenty.

— Nowa kasa biletowa. Dyrekcja Okrę* 
gowa Kolei Państwowych we Lwowie o. 
twiera z dniem 3 stycznia 1938 r. w lokalu 
Referatu Turystycznego D O K P i Delega* 
tury Ligi Popierania Turystyki przy ul. Kra 
siddch 5 parter, nową kasę biletową. Kasa 
ta’ czynna od godziny 8 do 20 sprzedaje 
karty kontrolne na pociągi popularne, bis 
lety normalne i zniżkowe wszelkiego rodza­
ju na dzień bieżący i na pewną dowolną 
ilość dni naprzód, oraz bilety okręgowe i 
abonrmentowe.

ItWONIKA MIEJSKA.
Samobójstwo zapomocą gazu świetlnego.

Dziiś nad ranem w mieszkaniu p. L. ul. Sa- 
kramentek 1. 14 zatruła się gazem świctl. 
nym służąca, Anastazja Raczkiewicz. Do* 
mównicy zairepokojeni spokojem w kuchni 
otworzyli przemocą zamknięte na klucz 
drzwi i znaleźli leżącą w łóżku bez życia 
Anastazję Raczkiewicz. Denatka zapewne w 
nocy odkręciła kurek gazowy i w ten spOs 
sób odebrała sobie życie. Przyczyną roz. 
paczliwego kroku prawdopodobnie zawie­
dziona miłość Zwłoki odwieziono do Za. 
kładu Medycyny sądowej.

Program radiowy.
Wtorek, 4 stycznia.

Lwów. Godz. 6.15: Audycja poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03. Audycja połu* 
Jniowa. 13.45: Płyty 15: Odcinek gawędy 
regionalno 1530: Wiad. gosp. 15.45: Audy* 
cja dla dzieci. 16.05: Przegląd aktualności 
finansowo - gospod. 16.15: Koncert 16.50: 
Pogadanka. 1/: Odczyt. 17.15: Koncert roz. 
rywkowy. 17.50: Pogadanka. 18: Wiadom. 
sport. 18.10- „Mod-y . 1S.20: Recital śpie. 
waczy. 18.40: Pogadanka. 19: Wieczór litt* 
racki. 19.30: Polska twórczość chóralna.
19 50: Pogadanka. 20: „Tańce polskie Zofii 
Stryjeńskiej". 20.45: Dziennik wieczorny.
21; Koncert symfoniczny. 22: Muzyka ta. 
neczna. 22.50: Dziennik wieczorny 23: Kon 
cert życzeń.

Giełda z  dwa 3 stvc?n a.
WARSZAWA -  GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgia 89.50, Berlin 212.97, Am* 
ster Jam 293.45, Kopenhaga 11L94, Londyn 
26.37, N. Jork czeki 5.27 i jedna ósma, ka. 
bel 5.27 j jedna czwarta, Oslo 13245, Paryż 
17.91, Praga 18.55, Sztokholm 135.90, Zu. 
rych 121.90, Mediolan 27.83. Papiery war. 
tościowe: wewn. 64, uw est. 79.50, konwe*s. 
66.75, konsolidac. 65.63 Akcje: Bank Pol­
ski 113.50, Lilpop 62, Starachowice 35.

LWÓW -  GIEŁDA ZBOŻOWA.
Na Giełdzie liczne obroty. Pszenica, otrę. 

by podrożały. Tendencja niejednolita.
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Reorganizacja władz wojskowyai w Estonii.
Helsinki, 3. 1. (PA T). N a ostatnim 

posiedezniu rady ministrów prezydent 
państwa zatwierdził uchwaloną na 
wniosek rządu przez parlament usta. 
wę o reorganizacji najwyższych władz 
wojskowych. W  myśl nowej ustawy, 
najwyższe władze wojskowe zorgani. 
zowane będą w sposób następujący: 
najwyższym zwierzchnikiem wszyst* 
kich sił zbrojnych jest prezydent repu* 
bliki. Podlegają mu; 1) przewodniczą.

cy rady obrony państwa (marszałek 
Mannerhejm), którego organem pracy 
jest rada obrony państwa oraz sztab 
główny z szefem sztabu (gen. Oesh) 
na czele, 2) minister obrony (p. Niu. 
kanen) z zastępcą — naczelnym wo. 
dżem armii (gen. Isterman), przyczym 
ten ostatni w sprawach dowodzenia 
armią będzie podlegał nadal prezyden* 
towi republiki.

Sprawność mobilizacyjna Stanów Zjedn.
Waszyngton, 3. 1. (PAT) Pułkownik 

Johnson, zastępca sekretarza stanu o- 
brony narodowej, ogłosi! w wojsko, 
wym miesięczniku „The Coast Artille. 
ry Journal" arrykul, poświęcony obec* 
nemu stanowi armii amerykańskiej o-- 
raz szybkości, z jaką może być prze* 
prowadzona je j mobilizacja w- wypał*

ku wojny. W  artykule tym stwierdza 
on, że w razie niespodziewanego wy. 
buchu wojny Stany Zjednoczone dy* 
sponować będą natychmiast 300.tysiecz 
ną armią, w miesiąc później 500*ty* 
sięczną, a po upływie 4 miesięcy — ar­
mią, liczącą 1.230 tys. ludzi.

Tragiczny zgon 3 dzien n ikarzy
w  H is zp a n ii.

Paryż, 3. 1. (PAT.). Havas donosi 
z Saragossy że 10 km od Teruel ciężki 
pocisk artyleryjski trafił jeden z samo 
chodów, z których 11 dziennikarzy 
obserwowało natarcie wojsk generała 
Franco. Korespondent „New York 
Weekly** Johnson, trafiony odłam*
kiem pocisku w piersi i brzuch, został 
zabity na miejscu. Korespondent Reu* 
tera Richard Sheepshanks został cięż* 
ko ranny i wkrótce zmarł. Korespon* 
dent „Associated Press" Eduard Neil 
jest ciężko ranny.

Saragossa, 3. 1. (PA T.). Korespon* 
dent Havasa podaje ostatnie chwile
specjalnego wysłannika „Associated 
Press" Neil‘a, który odniósł ciężkie

rany pod Teruelem. Jeszcze na 20 mi* 
nut przed zgonem, Neil nie zdawał so* 
bie sprawy z ciężkiego stanu swego. 
Za radą lekarzy Neil, który był kato* 
likiem przyjął Ostatnie Sakramenta. 
Agonia jego była krótka i cicha.

Ostatnie słowa, jakie wypowiedział 
były: „usiłuję ruszać rękami, aby się 
przekonać, że je mam jeszcze. Co za 
głupia historia". Zgon nastąpił punktu 
alnie o godz. 12 w południe. Zwłoki 
jego wraz ze zwłokami dwóch innych 
dziennikarzy zmarłych na skutek ran, 
Iohnsona i Sheepshanx‘a przewiezione 
będą dziś do granicy. Do Tiendaye 
ciała przybędą o godz. 17*e|.

N ie zw y k ła  śnieżyca w  Bessarabii.
Czemiowce, 3. 1. (PA T.). Prasa po* 

daje, że -w Bt-w abii, Dobrudży i MnŁ 
dawii panują od kilku dni niezwykle 
silne zamiecie śnieżne, które pociągnę* 
ły za sobą już szereg ofiar w ludziach. 
W  wielu miejscowościach została prze

rwana komunikacja telefoniczna i  tele*
graficzna, szereg pociągów utkwił w 
zaspach śnieżnych. W  różnych okoli* 
cach kraju pojawiły się ogromne stada 
wilków, będące groźbą dla życia po* 
dróżujących oraz napadające na bydło.

A u to k a r niemiecki
3 za b ity c h  -

Rzym, 3. 1. (PA T.). Autokar nie* 
miecki, którym jechało 23 turystów 
spadł pod Bolzano na śliskiej drodze 
górskiej, w wąwóz z wysokości 50 m. 
trzech turystów zginęło na miejscu, a 
14 przewieziono do szpitala w Brumcc

spadł w  przepaść.
- 1 4  rannych

z powodu odniesionych przez nich 
ran. Stan trzech rannych jest poważny. 
Na miejsce wypadku udali się przed* 
stawiciele władz i oddział żołnierzy z
Bolzano.

Bandyta M aruszeczko przepadł
b e z w ieści.

Kielce, 3. 1. (PAT.). Komenda woje* 
wódzka F P. w Kielcach postanow iła 
odwołać część patroli policyjnych, bio* 
rących udział w poszukiwaniu zbiegłe* 
go bandyty Maruszeczki, który prze. 
padł bez wieści. 10*dniowa obława nie 
dała pożądanego rezultatu i zachodzi 
przypuszczenie, że Maruszeczko, po* 
zbawiony ciepłego okrycia i lekko ra.  ̂
niony w głowę, mógł zamarznąć w ja* 
kiejś szopie lub gęstwinie leśnej, wzglę 
dnie — co jest prawie wykluczone —

wymknął się z gęstego łańcucha obła* 
wy i zbiegł,

W  lesie policja odnalazła porzuconą 
przez bandytę jesionkę, podziurawioną 
kulami i nieco dalej leżącą na ziemi 
czapkę bandyty. Nosi ona ślady krwi, 
co wskazywałoby na to, że w momen* 
cie starcia na szosie pod Szydłowem 
Maruszeczko został również ugodzony 
kulą. Rana jednak musi być powierz* 
chowna.

ŻYCZEN IA  OD KRÓLA RUM U* 
N il KAROLA

Poznań, 3. 1. (PA T). Poznański pułk 
piechoty, którego honorowym szefem 
jest król Karol rumuński, otrzymał dzi 
siaj od monarchy rumuńskiego życzę* 
nia noworoczne następującej treści:

„Najlepsze życzenia noworoczne — 
Karol Rex‘\

R O Z W Ó J Z W IĄ Z K U  SZLACH TY 
PO D KA RPA CKIEJ

Stały systematyczny rozwój Zwiąż* 
ku Szlachty Podkarpackiej ostatnio 
zaznaczył się powstaniem nowych Kół 
we wsiach: Brylińce i Pokszyce w po» 
wiecie przemyskim. Do istniejących 
już Kół potomkowie dawnej szlachty 
zagrodowej masowo zgłaszają się.

ZGON B. DYPLOM ATY
W  Kamionkach pow. Skałat zmarł 

em. poseł nadzwyczajny i minister peł* 
nomocny R. P. ś. p. Mikołaj Jurystów 
ski, w wieku lat 66. Pogrzeb odbędzie 
się we wtorek dnia 4 bm. w Kamion* 
kac o gedz. 10. (PA T).

ORD YN A T N IESW IESKI n i e  p o * 
SIA D A  JESZCZE OPIEKU N A

Ostrów, 3. 1. (PA T). Wiadomość, 
która ukazała się przed świętami w 
prasie, że sąd okręgowy w Ostrowie 
wyznaczył b. ambasadora Alfreda 
Chłapowskiego jako opiekuna ks. Mi* 
chała Radziwiłła z Antonina, okazała 
się nieścisłą

W A LKI O TERU EL TR W A JĄ
Salamanka, 3. 1. (PAT.). Komunikat 

urzędowy głównej kwatery wojsk gen. 
Franco: na odcinku Villastar, zajętym 
przez nasze prawe skrzydło ostatnio 
przybyłe oddziały nieprzyjacielskie u* 
siłowały daremnie wszcząć akcję, lecz 
zostały zniesione. Lewe skrzydło kon* 
tynuuje marsz naprzód, pościg i ła* 
manie oporu nieprzyjacielskiego. Licz* 
ba zabitych po stronie nieprzyjaciela 
sięga kilku tysięcy

Barcelona, 3. 1. (PAT.). Komunikat 
urzędowy min. obrony narodowej po# 
daje, że na froncie Teruel przez cały 
dzień niemal bez przerwy toczyła się 
walka, której wynik był pomyślny Jla  
wojsk rządowych.

Saragossa, 3. 1. (PAT.). Jak podaje 
korespondent Havasa ruchy wojsk na 
odcinku Teruel trwały w dalszym cią* 
gu. Powstańcy osiągnęli wszystkie ce* 
le, wyznaczone przez dowództwo. 
W ojska rządowe cofnęły się w nieła* 
dzie, pozostawiając ogromny mareriał 
wojenny i wielu zabitych. Posuwanie 
się powstańców odbywa sie dwoma
skrzydłami.

BIT W A  POWIETRZNA 
W  CHINACH

Szanghaj, 3 1. (PAT.). Eskadra chiń* 
ska bombardowała w niedzielę lotni* 
sko w Nankinie, niszcząc dwa bom* 
bowce japońskie. Ponadto stoczona zo 
stała nad Hanczang bitwa powietrzna 
pomiędzy 22 samolotami japońskimi, 
a chińską eskadrą myśliwską. JapoA* 
czycy wycofali się z tej walki. Jeden 
z ich samolotów został strącony.

AM BASADA ZSSR W  NANKINIE 
SPŁONĘŁA 

Szanghaj, 3. ,1. (PAT). Przedstawi*
ciel armii japońskiej oświadczył, fc o* 
trzymano potwierdzenie wiadomości o 
zniszczeniu przez ogień głównego 
gmachu ambasady sowieckiej w Nan* 
kinie. Prasa japońska podaje, że w 
dniu dzisiejszym ogień lekko uszko* 
dził dom eadcy ambasady sowieckiej,

ROKOVAHL*i 
CHIŃSKO*} APONSKIE

Hankou, 3. 1. (PA T). Korespondenf 
Reutera podaje, że aczkolwiek marsza#
łek Czang*Kai*Szeg odrzucił Japońskie 
warunki pokojowe, rozmowy między 
nim a posłem niemiecKim irautman? 
nem prowadzone są w dalszym ciągu. 
Chińskie koła urzędowe zdziwione są 
ogłoszeniem tych warunków, gdyj za# 
mierzano trzymać prowadzenie roz*

| mów i same warunki w jak najściślej 
szej tajemnicy. Obecnie, gdy warunki 
japońskie zostały ogłoszone oficjalnie, 
koła chińskie oświadczają, j ,  Japonia 
musi je zmienić poważnie, o ile pra 
gnie szczerze pokoju.

W YSTA W A  PARYSKA ZAM KNIĘ 
TA D EFIN ITYW N IE

Paryż, 3. 1. (PA T). Uchwała Senatu 
przeciwko ponownemu otwarciu Wy* 
stawy paryskiej odbiła się szerokim 
echem w opinii francuskiej. Dzienniki 
lewicowe krytykują postanowienie Se 
natu, uważając, iż jest to jeszcze jeden 
element rozgrywki, jaka Senat, a prze* 
de wszystkim sen. Caillaux prowadzi 
z Frontem Ludowym j z wicepremie* 
rem Blumem, ojcem ducho./ym parys* 
kiej Wystawy międzynarodowej.

EMIGRACYJNE PisMA NIEMIEC* 
KIE P R Z E N O S Z Ą  SIE Z  PRAGI 

DO PARYŻA
Paryż (PA T)) W  kołach prasowych 

rozeszły sif pogłoski, iż szeree wydaw 
i nictw emigracyjnych niemieckich, znaj 

dujących się dotychczas w Pradze cze* 
skiej, na skutek rozmów, jakie rozpo# 
cząć się miały między Pragą a Berli* 
nem w sprawie normalizacji stosun* 
ków prasowych między obu krajami, 
ma być przeniesiony w najbliższym 
czasie do Paryża. Chodzić tu ma mia* 
nowicie o tygodnik dawnej niemiec* 
kiej partii socjalno * demokratycznej 
„Neues Vorwaerts“, ukazujący się w 
Karlsbadzie, jak również o dzienniK 
komunistyczny „Deutsche Volksztg.‘‘, 
wychodzący w Pradze. Według tych* 
że informacji, nawet organ Ottona 
Strassera „Deutsche Reyolution", 
który ostatnio przestał wychodzić, ma 
również przenieść się do Francji.



„GAZETA LW OW SKA" Nr. 1 z dnia 4 stycznia 1 >58 r. 3

Życzenia noworoczne dla P. Prezydenta R. P.
i M arszałka Śm igłego-Rydza.

.Warszawa, 3. 1 .(PAT.). Fan Prezy- 
dent R. P. wskutek lekkiej niedyspo­
zycji nie przyjmował osobiście życzeń 
noworocznych.

Warszawa, 3. 1. (PA T ). Prezes Ra* 
dy Ministrów gen. Sławoj-Składkow- 
ski wysłał z okazji Nowego Roku na* 
stępującą depeszę do Pana Prezydenta 
R. P.:

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Prof. Ignacy Mościcki — Spała.

Proszę posłusznie Pana Prezydenta, 
aby raczył przyjąć najlepsze życzenia

i wyrazy czci, które mam zaszczyt zło* 
żyć w imieniu rządu i własnym.

(—)  Sławoj-Składko wski 
Prezes Rady Ministrów.

Warszawa, 3. 1. (PAT.). Pan marsza 
łck Senatu Aleksander Prystor wysłał 
z okazji Nowego Roku depesze z ży- 
czeniami do Pana Prezydenta Rzeczy* 
pospolitej, Pana Marszałka Polski E- 
dwarda Śmigłego-Rydza, ks. kardyna- 
ła Rakowskiego oraz do p. Prezesa 
Rady Ministrów gen. Sławoja-Skład- 
kowskiego.

N o w y  R o k  w e Lw o w ie .
P. Wojewoda lwowski Alfred Bią 

łyk przyjmował w dniu Nowego Ro» 
ku zyczenia dla Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, Pana Marszałka Śmigłe­
go Rvd~a i Rządu w sali recepcyjnej 
pałacu wojewódzkiego, od przedstawi­
cieli wlładz, duchowieństwa, konsulów, 
wyższych uczelni, samorządu orgam-j 
zacyj kombatanckich, wojskowych, o* 
światowych, kulturalnych i społecz-i 
nych, zrzeszeń i towarzystw gospodar­
czych i instytucyj finansowych, prze­
mysłowych i handlowych, prasy i spo-t 
łcczeństwa.

W  imieniu zebranych przemów.1 pre 
zydent miasta dr. Ostrowski:

PRZEMÓWIENIE PREZ. M. LWO­
W A  DR. OSTROWSKIEGO.

Panie Wojewodo!
Nowy rok jest dniem, który w na­

szym pojęciu zapoczątkuje coś nowego 
i nieznanego.

Jeśli w tej odświętnej chwili obej­
rzymy się wstecz na moment, wypa­
dnie stwierdzić z radością, że bilans 
minionego roku jest dla Polski korzy­
stny. Jako przedstawiciel samorządu 
chciałbym podkreślić pracę w dziedzi­
nie gospodarczej.

,uSpod.‘rcze Polski pogrążone
  _ hht V  d^it*oc>c przerwy

lo depresję i wkracza na nowe to-

Ogólny kryzys gospodarczy nasza 
I  < j4  b a ju  wraz ze swą stolicą regio­
nalną Lwoyem przeżyła w sposób 
.szczjfgć lie dotkliwy. To też wszelkie 
oznaki poprawy śledzimy ze szczegól­
ną uwagą i witamy z wielką radością,

AUDIENCJA POSŁA SZWEDZ­
KIEGO

Warszawa, 3. 1. (PAT.). Pan Prezy­
dent R. P. przyjmie we wtorek dn. 4 
b. m. popołudniu na audiencji pożeg­
nalnej posła szwedzkiego p. Erika Bo­
li emana. który wręczy Panu Prezy­
dentowi R. P. swe listy odwoławcze.

Poseł Boheman opuszcza niebawem 
Polskę celem objęcia stanowiska sekre 
tarza generalnego szwedzkiego M 
S Z.

mimo że narazić jeszcze stoimy nieco 
na uboczu prądu ożywczego, który za 
czyna przepływać przez Polskę.

Napełnia nas otuchą inicjatywa, Ja-, 
ką rozwijasz Dostojny Panie Wojewo­
do w sprawach gospodarczych kraju i 
entuzjazm, jaki wnosisz do tych spraw.

Jedną z najdonioślejszych spraw go* 
podarczych Lwowa i naszej połaci 
kraju jest przesunięcie granicy okręgu 
przemysłowego po Lwów, o czem wy­
powiedział się oficjalnie p. wicepre­
mier Kwiatkowską

Lwów pokłada też wielkie nadzieje 
w planowanej budowie drogi wodnej 
Bałtyk — Morze Czarne i liczy na to, 
że interesy jego zostana uwzględnione, 
gdyż Lwów iest predestynowany do 
objęcia roli centralnego portu tej ma­
gistrali.

2ywimy nadzieje, że przy Twoim 
gorącym poparciu tych spraw donios-, 
łych też ze względu na potrzebę roz­
przężenia bezrobocia spotkają się one 
z życzliwą oceną wysokiego rządu RP, 

W  końcu prezydent Ostrowski zło­
ży! imieniem społeczeństwa miasta i 
województwa dostojne życzenia nowo 
roczne dla Pana Prezydenta RP., Rzą­
du i Pana Wojewody.

Noworoczne przemówienie Wojewody lwowskiego.
Pan Wojewoda w odpowiedzi za­

znaczył, że z całą świadomością i oży­
wiony pewnymi celami specjalnymi po­
czynił starania, aby noworoczne ze­
tknięcie się Wojewody jako Repre­
zentanta Rządu z przedstawicielami 
społeczeństwa i władz nie ograniczyło 
się do normalnej jedynie wymiany ży­
czeń, gdyż sądził, że chwila taka jak 
ta nakłada, na Niego obowiązki szcze­
gólne.

W pierwszym rzędzie podziękował 
Pan Wojewoda za życzenia Panu Pre­
zydentowi i złożył na Jego ręce po­
dziękowanie dla całego społeczeństwa 
województwa.

Z  kolei przystąpił Pan Wojewoda 
do składania życzeń kierownikom po­
szczególnych działów władz i społe­
czeństwa, po czym zw róci! s ię  Pan Wi) 
jeweda do Pana Generała Czumy jako 
firzędstawięjfcją Armii, Dowódcy Kor 
pusu obecnego na zebraniu

OBOWIĄZKI MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ.

Następnie zwrócił się Pan Wojewo­
da pod adresem młodzieży, do repre­
zentantów Wyższych uczelni akademi­
ckich.

Silniejszy nacisk kładzie Pan W oje­
woda na ten moment, aby młodzież 
nie sądziła, że jej wyłącznie obowiąz­
kiem jest formować przyszłość Naro­
du, a liczyła się również z faktem, nie 
podlegającym żadnej wątpliwości, że 
pokolenie jej Ojców życie narażało dla 
sprawv polskiej, ścieliło pola bitew tru 
parni i krwawiło się na nich, że poko­
lenie to ma zatem przede wszystkim 
prawo decydować o losach Polski. Bez 
względu na to, czy pogląd ten spotka 
się z sympatią czy krytyką — nie cofa 
się Pan Wojewoda od podania go do

wiadomości młodzieży, iako płynące­
go z serca i przekonania, że tylko wte­
dy sprawy młodzieży będzie można u- 
wazać za kształtujące się normalnie, 
gdy pokolenie dzisiejsze będzie zwol­
nione z ciężkiego obowiązku reagowa­
nia na coraz to częściej powtarzające 
się zjawiska ze surowością prawa. Sło­
wa te powinny wybiedz poza okna tej 
sali i dotrzeć do mózgów tych kierow­
ników młodzieży, którzy dla osobi 
stych codziennych celów i korzyści ty­
pu politycznego dochodzą do zasady, 
że im gorzej tym lepiej, nie wahają się 
impulsów młodzieży wyzyskiwać dla 
wystąpień, na które Wojewoda jako 
nrzedstawiciel powagi Państwa zare­
agować musi bezwzględnością, gdyż 
zawsze usaznowane m usi być prawo.

ZAGADNIENIE CHŁOPSKIE.
Zkojei zwrócił się Pan W oje­

woda do nafliczniejszej warstwy Na­
rodu, ą mianowicie do polskiego chło­
pa. Jako przykład powołał Pan W oje­
woda naród niemiecki, który przeży­
wał przemiany strukturalne równe naj­
większym w dzieiach i przyjął dewizę, 
że Niemcy są narodem chłopów. Te 
momenty chłopskości polskiego naro­
du w niejpiękniejszym znaczeniu tego 
wyrazu — należy również podkreślić, 
a mówi o tym z całym spokofem su­
mienia i honoru Woiewoda mimo, iż 
na terenie Tego województwa zdarzyły 
sie w lecie chłopów tych trupy.

Istota o którą rozbiły się podów­
czas w/aiemne wysiłki w zagadnieniu 
„chłopi—administracja" brzmi inaczej, 
na -vwa sie ona — zdaniem W ojewo­
dy „społeczeństwo a prawo".

Dziś zwraca się z gorącym życze­
niem, aby wysiłki warstwy chłopskie! 
sz»v w kierunku podniesienia i dźwi­

gnięcia siebie samych i Państwa, ale 
wysiłki te muszą wejść w koryto wła­
ściwe. — Ludność chłopska niech bę­
dzie przekonana, że nie sianie się nic 
takiego, aby prawa nie były uszano­
wane, — nie mam zamiaru nigdy w ja* 
kikolwiekbądź sposób zaciążyć na pra­
wie obywatela swobodnego wyboru 
do ciał samorządowych. Tutaj na tym 
odcinku wydałem nakazy bezwzględ­
ne, aby zapewnić zupełną swobodę. — 
Nie mogę jednak nakazać pod żadnym 
pozorem kompromisu, gdy prawo bę­
dzie kiedykolwiek naruszone, gdyby 
mi nawet w walce o opszanowanie 
prawa przyszło nałożyć głową".

SPRAWY ŚWIATA ROBOTNI* 
CZEGO.

W  dalszym ciągu zwrócił się Pan 
Wojewoda do warstwy robotniczej, za 
znaczając, że czyni to nie tylko z u- 
czucia, ale w imię polskiej racji stanu. 
Jednym z pierwszych zagadnień, jakie 
rozwiązywał Pan Wojewoda po obję­
ciu urzędowania we Lwowie — było 
zagadnienie płacy robotniczej, w tym 
kierunku podjęto wielki wysiłek, aby 
podwyższyć płace. — Ile razy 
trzeba będzie wkroczyć w konflikt 
między pracodawcą a pracownikiem, 
— uczynię to — podkreślił Pan W o­
jewoda, — poc? warunkiem jednak, że 
uszanowane będzie prawo. — Z tych 
względów strajk okupacyjny, jak do­
tychczas, tak i nadal nie będzie przeze 
mnie tolerowany".

PROBLEMY MNIEJSZOSCIOWŁ
Na końcu porusza Pan Wojewoda 

problemy mniejszościowe. Zagadi-ie- 
nie mniejszości narodowej ukraińskiej 
i ruskiej i zagadnienie żydowskie.

W  pierwszym zagadnieniu jedna 
kwestia jest bezsporna, a mianowicie 
kwestia pozytywnego ustosunkowania 
się kierownictwa ukraińskiego do Pań­
stwa Polskiego. Gdy będzie rosła siła 
przyciągająca Państwa Polskiego wraz 
ze wzrostem potęgi gopodarczej — 
znajdzie ona uznanie nie tylko w o -  
świeconych umyłach kierownictwa, ale 
dotrze do najszerszych warstw i uczy­
ni agitację negatywną i destrukcyjną 
dla Państwa Polskiego ze strony wro­
gich elementów — niemożliwą „Życzę 
narodowi ukraińsk;etnu — kończył 
Pan Wojewoda — aby te ciężkie chwi­
le, jakie przeżywa na innych teryto-i 
rjach swojego roznueszczenia należały 
do przeszłości. — Myślę, że życzenia 
te zostaną przyjęte tak szczerze, jak 
szczerze zostały wypowiedziane"

W  kwestii żydowskiej — zauważy! 
Pan Wojewoda — nie ulega żadnej 
wątpliwości, że historia świata w od­
niesieniu do tego problemu znajduje 
się na zakręcie, jak to się dzisiaj nieraz 
modnie mówi. Bywały jednak w histo­
rii świata jeszcze gorsze zakręty. Wre* 
sicie zwrócił P. Wojewoda uwagę na 
określenie Ministra Spraw Zagranicz­
nych. który mówiąc na fortun między­
narodowym o emigracyjnych koniecz- 
nościach Polski podkreślił wvrażnie, iż 
problem imigracyiny nie jest dla Pol-

STANISŁAW MACHNIEWICZ

Tajemnica hieroglifów egipskich.
Dlatego kapłanie postanowili jego i jego 

przodków czcić go ponad wszystkich wlad- 
ców a ponadto poustawiać jego posągi w 
każdej świątyni obok boga opiekuńczego 
świątyni: trzykrotnie dziennie mają kapła­
ni posągom tym składać ofiary — a w 
procesjach posąg króla ma być niesiony w 
w kapliczce wraz z wizerujkami innych bo­
ków. Dzień jego urodzin i rocznica jego 
koronacji mają być obchodzone w świąty­
niach jako święto — a ponadto usta­
nawia się do-oczne święto pięciodniowe ku 
czci jego. Wszyscy kapłani mają się zwać 
udtąd kapłanami Ptolomcusa Wreszcie de­
kret powyższy ma być wyryty na steli z 
twardego kamienia w piśmie świętym, de- 
mitycznym i greckim, i stalę tę ustawić w 
miejscach świętych pierwszych, drugich 
i trzecich obok posągu króla wiecznie ży­
jącego".

Tyle słów napisu.
Wiadcmość o znalezieniu tego czarnego, 

bazaltowego kamienia — wzbudziła po­
wszechne zaciekawiiesie, zwłaszcza w ko­
łach uczonych Spodziewano się bowiem, iż 
tensam tekst — oddany w tr: ech różnych 
pismach tj. hieroglTicznym, demotvcznyni 
i greckim — * w dwu językach: egipskim 
i greckim — przyniesie rozwiązanie niedo, 
cenu ncj dotychczas tajemnicy hieroglifów.

Jednakowoż sprawa nic była ani tak pro­
sta ani tal łatwa, jakby się na pierwszy 
raut oka zdawać mogło. Stela bazaltowa 
była poważnie uszkodzona pp bokach w 
ten sposób, że najczęściej brakowało tek­

stu hieroglificznego i greck ego. P.smo dc- 
motyczne było stosunkowo najmniej uszko, 
demie.

Punktem wyjścia do skomplikowanych 
badań miał być tekst dcmotyczny — jedna, 
kowoż poza greckimi nazwiskami, (najłat­
wiejszymi do odczytania) zawierał on mnó 
stwo znaków innych — prawdopodobnie 
alfabetycznych, których nic sposób było w 
żaden sposób odczytać. Sprawa zaczęła się 
coraz więcej plątać — zamiast rozjaśniać. 
Lata mijały i mimo rozlicznych wysiłków 
prace nic posunęły się ani krok naprzód.

Na pierwsze dane, zmierzające do od­
czytania świętego pisma, udało się wpaść 
Thomasowi Iung1 owi, badaczowi przyrody.

Rozumowania swoje oparł on na założe­
niu, że choćby hieroglify bvły pismem 
symbolicznym, to jednak obrazowo nie da 
się przedstawić imion osobistych — gre, 
ckich, które w tekście występują. Stąd wnio 
sek, żc do napisania ich musiano użyć li­
ter, a v ięc znaków alfabetycznych, które 
pismo egipskie musiało posiadać, podobnie 
zresztą jak pismo demotyazne. W  tym kie­
runku skierował on przeto swoje badania. 
Niestety początek tekstu hieroglificznego, w 
ktunrm najczęściej powtarzały się imiona 
własne bvł na bazaltowej steli z Rosetty — 
ułamany. Imuiona te powtarzały się jednak 
w dalszym ciągu tekstu i to parokrotnie, 
zaczem dalsze bad-nia doprowadziły do 
wniosku, że imiona króla ujęte sa w obra­
mowanie, co wyodrębnia je, z tekstu.

W  kilka lat po odkopaniu steli z Rosetty 
uczony szwedzki Akerblad i francuski 
orientalista Sacy, badając tekst pisma demo- 
tvczncgo ustalili, żi jest to pismo oparte wy 
łącznie na znakach alfabetycznych. W  b a , 
daniach tych udało im się wyodrębnić zna­
ki dcmotyczne, określające nazwisko króla 
Ptolomeusa. Na tym materiale udało się u- 
stalić Iungowi nazwisko Ptolomeusa w tek­
ście hieroglificznvm. Ale i tu wyłoniła się 
nowa, chwilowo nie daiąca się pokonać, 
trudność. Zjawiał się znak pozornie nie da­
jący się odcyfrować i zbędny wśród liter 
oddających greckie brzmnenie nazwiska P to, 
Iemaios. I na tym stwierdzeniu skończyło 
się odkr) cie Iungal Niewątpliwie badaniom 
jego stanął na przeszkodzie brak znajomo­
ści innych tekstów hieroglificznych, jak i 
przeświadczenie zgóry powzięte, że hiero­
glify to pismo obrazowe Swoje spostrzeże­
nie zawarł on w odpowiednim artykule w 
Encyclopaedia Britannica z r. 1819.

Badaniami tymi zajął się ohccnir młody 
Francuz Jean Francois Champollion ur. w 
r. 1790. Wychowywany przez starszego 
brata, od pierwszvch 1 it rozwoiju, zdradzał 
niezwykłe zdolności. W r. 1802 przypadko­
wo wpadł mu w rękę jakiś egipdd napis i 
tak zaciekawił chłopca, żc od tej chwili po­
stanowił odgadnąć ich tajemnice. W  chwili 
kiedy w r. 1807 kończył średnią szkołę w 
Grenobli — przedłożył jednocześnie tam­
tejszej akademii swoje pierwsze badania 
cgiptologicznc. I odtąd przez pełnvch sie­
demnaście lat nie zaniechał on rozpoczętej 
pracy. Poznał szczegółowo całą literaturę 
naukową o Egipcie, potem nauczył się ję ­
zyka kopiyjskiego Jednocześnie wgryzał 
się mozolnie w tajemnicze hieroglify. Zbie­

rał rozmaite znaki hierogli' czne, badał ich 
rozwój i ich ewolucję w kierunku pisma 
hieratycznego i demotycznegn.

Te rozległe studia doprowadziły go do 
wniosku, że język egipski zaimki osobiste 
wyrażał zapomocą ośmiu zakończeń i w 
dabzym ciągu lo twierdzenia, żc hierogjlfr 
musiały posiadać znaki fon ety zne na od , 
danie ty„h form zaimkowych. W  ciągu dal­
szych badań udało miu się w) odTebnić te 
znaki od innych hieroglifów; trudniej zna 
cznie było mu uwolnić od tradycyjnego 
przeświadczenia, że hieroglify są pismem 
obrazowym.

Przesąd ten przełamał ostatecznie w r. 
1821 na podstawie takiego mniej więcej ro­
zumowania. Hicroglificzny tekst steli z Ro­
setty miał mniej więcei trzy t tzy  tyle zna, 
ków, co tekst grecki iłów, jakżeż wobec te­
go mógłby każdy zr ak odpowiadać odpo­
wiednim słowom greckim ?.

Poważnym krokiem naprzód posuwają­
cym prace, było transkryDcn.anie imienia 
Ptolemaios z hieroglifów na hieratyczne i 
dcmotyczne i przeciwnie. Jednocześnie da « 
sze znaki alfabetu hieroglif: cznego udało 
mu się odnaleźć na małym obelisku z Phi, 
lae, gdzie wyryto nazwickic Kleopatry. Po­
tem odczyta! unię AIexandros, Autokrator, 
Tiberius, Domidanus, Germamkus, Tiu)a- 
nus i i. Mimo rozpoznania całego szeregu 
dźwięków i znaków f  wteiycznych im odpo­
wiadających — nie przypuszczał jcszcie 
Champollion, że w ten sam sposób pisano 
również imiona egipskie, a nietylko grecko, 
rzymskie.

(C d. n.)
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ski zagadnieniem wyłącznie etnicz­
nym.

ZJED N O CZEN IE N A RODU  NA- 
CZELNYM  ZADAN IEM  CHW ILI.

W końcu zwróci! się Pan Wojewoda 
do Polaków. ,,D© Was — mówił — 
zwracam się członkowie mojego Naro. 
du. z  tym szczególnym życzeniem, by 
te piękne hasła zjednoczenia Narodu 
rzucone przez Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej i Marszałka Polski, jako 
Reprezentanta Siły Zbrojnej zostały 
zrealizowane. — Sądzę, że mam prawo 
wypowiedzieć najserdeczniejsze życze­
nia pod adresem przyjęcia się i rozkwi­
tu wielkiej idei, która jedynie może za* 
pewnie Narodowi Polskiemu należyte 
znaczenie i rozwój. Nie chcę patrono­
wać żadnej partii politycznej, nie byt* 
bym jednak w zgodzie ze sumieniem 
Polaka, gdybym nie oświadczył, że w 
rozwoju tej idei, o którei mówiłem i 
jej wcieleniu w życie widzę dalszą re­
alizację tych haseł, którym od młodo­
ści podług skromnych możliwości mo* 
ich starałem się wiernie służyć.

Nowy Rok na Ratuszu 
lwowskim.

W  dniu Nowego Roku złożył p. Pre 
zydentowi miasta pos. dr St. Ostrów* 
skiemu życzenia noworoczne T- E- Ks. 
Arcybiskup Twardowski.

Po składaniu życzeń w Pałacu Wo* 
jewódzkim, zebrali się na Ratuszu 
przedstawiciele władz, Garnizonu lw., 
Izby Przem.*Handl., Izby Roln, i Izby 
Rzem., Uniw. J. K., Politechniki, Ak. 
Med. W et. i A. H. Z„ Konsul jugosło* 
wiański, Federacji P. Z. O. O., Zw. 
Leg., Zw. Strzel., Zw. Ochotn. Wojen., 
Zw. Zadwórzaków, Zw. Powstańców 
Śląskich i innych Związków b. W ojs* 
kowych; liczna delegacja Zw. Obroń* 
ców Lwowa, ławnicy i radni miejscy, 
Klub radnych żydowskich, przedstawi 
ciele Strzelnicy, L. M. i K., Małopol. 
Dzielnicy Sokoła, Zw. Rezerw., Zw. 
Żydów Uczestników W alk o Nie* 
podległość, T. S. L., Akcji Katolickiej, 
Banku Polskiego, P. K. O. z dyr. 
Baczyńskim, Dyr. Ceł, Rady Not., Iz* 
by adw„ Syndykatu Dziennikarzy 
lwowskich z prezesem Laskownickim 
i wiceprezesami red. Kozłowskim, He* 
schelesem, Szenderowiczem, Klubu 
Korespondentów Prasy Zamiejscowej 
z prezesem Kiełbem, PAT*a z red. Ko* 
złowskim, Gminy Wyzn. Żyd. i w. in.

Po złożeniu życzeń dla miasta przez 
przybyłe delegacje, zebrali się naczel* 
nicy Wydziałów, dyrektorowie przed* 
siębiorstw miejskich i urzędnicy Za* 
rządu miejskiego. Imieniem zebranych 
miasta przemówił dyr. Szandrowski.

W  odpowiedzi prezydent Ostrów* 
ski zaznaczył, że wynik prac roku u* 
biegłego nie jest zasługą jedynie Pre* 
zydium, lecz równiej urzędników i 
pracowników miejskich, którzy har* 
monijnię współpracują z Prezydium.

6 MILIONOW NA F. O. N.
Warszawa, 3. 1. (PAT). Stan zbiórki 

na Fundusz Obrony Morskiej na 
dzień 29 grudnia 1937 wyraża się im* 
ponującą kwotą 6,135,771 zł 40 gr.

GÓRA ZASYPAŁA DOMY
Czemiowce, 3. 1. (PAT.). Prasa do* 

nosi, że w miejscowości Camburu (Bu 
kowina) osunęło się w dolinę strumie* 
nia Sibiciui wzgórze o ogólnym obsza* 
rze 50 prętów. Na skutek tego znisz* 
czonych zostało 10 domów a strumień 
Sibiciui zmienił swój bieg.

G R 02N E ROZMIARY EPIDEMII 
PRYSZCZYCY

Duesseldorf, 3. 1. (PA T.). Rozsze* 
rzanie się pryszczycy przybrało w o* 
kolicach Dortmundu groźne rozmiary. 
Prasa podaje coraz to nowe wypadki 
tej niebezpiecznej zarazy bydła. W  
związku z tym szereg miejscowości zo* 
stał zamknięty dla wywozu bydła.

NAJPIERWSZYM OBOWIĄZKIEM 
OBYWATELA JEST DANINA NA 

POMOC ZIMOWĄ!

Sport i wychowanie fizyczn e .
Pogoń w Czemiowcach. W ' dniu 

Nowego Roku w meczu hokejowym 
z mistrzem Bukowiny Dragosz Voda, 
Pogoń zwyciężyła 1:0 strzelając bram* 
kę w 3 tercji. W  rewanżu zwyciężyli 
Rumuni 2:0 starzelając obie bramki w 
3 tercji.

W  Krakowie Makabi — Legia 4:2 w 
hokeju. W  mistrz, okr. Makabi zwy* 
ciężyła Sokół krakowski 5:2.

W  Łodzi ŁKS Unia Turing 6:1. ŁKS 
zdobył mistrzostwo okręgu.

W  Davos LTC Praha zwyciężył HC 
I)avos 3:2 zdobywając puchar Spen* 
glera.

W  Krynicy w 12 międzynarodowym 
turnieju hokejowym o mistrzostwo 
Zdrojowiska Warszawianka zwycię* 
żyła KTH 2:1 (0:1, 1:0, 1:0) Ferenzva* 
ros (Budapest) — Cracovia 0:1. Ber* 
liński Rotweis zwyciężył KTH 3:1 
(2:0, 0:0, 1:1) a Ferenzvaros pokonał 
Jaworzynę 3:0.

W  mistrzostwach hokejowych Po* 
znania AZS zwyciężył Wartę 2:0.

W  piłce nożnej Ruch zwyciężył 
AKS w meczu towarz., rewanżując się

A W A N SE W  STR Y JU
Stryj, 3. 1. (PAT). Inspektor szkolny 

Juliusz Kuzior awansowany został do 
VII grupy uposażeń, referendarz Sta*
rostwa mgr Józef Brodowski d- 1 HI 
grupy.

W YROK W, PROCESIE KOM U N I. 
STYCZN YM  W  TARNOPOLU
Tarnopol, l i.  .!. ( PAT). Przed sądem 

okręgowym w Tarnopolu zapadł wy* 
rok w procesie przeciwko 51 komu* 
nistom. Mocą tego wyroku 37 oskar* 
żonych zostało skazanych na kary od 
3 i pół lat do 18 miesięcy więzienia.

H U RTO W N IE W  TU R C E NAD 
STRYJEM

Do prac realnych Odziału O. Z. N. 
w Turce nad Stryjem należy zaliczyć 
założenie przez O. Z. N. Hurtowni roi 
niczej w Turce. Będzie ona zaopatry* 
wała w towary 17 sklepów Kółek Roi 
niczych w powiecie.

NAFTA W, PO W IEC IE ŁANCUC* 
KIM

Badania geologiczne prowadzone w 
powiecie łańcuckim dały ostatnio po* 
zytywne rezultaty. W  południowej po 
łaci powiatu odkryto bogate pokłady 
ropy. Z wiosną rozpocznie się wierce* 
nie szybów w W ysokiej, Albigowej, 
Cierpiszu i Husowie. Narazie u ruch o* 
mionych będzie kilkanaście szybów.

NIE M OŻNA SANECZKOW AĆ 
SIĘ I  JE 2D Z IC  NA NARTACH PO 

ULICACH  M IASTA
Na ulicach miasta pojawiają się licz* 

ni saneczkujący się, którzy miejsca 
strome i nie nadające się do zjazdu, 
przemieniają w tory saneczkowe, unie* 
możliwiając komunikację i stwarzając 
poważne niebezpieczeństwo dla ruchu 
kołowego.

Stwierdzono również, że narciarze 
zdążający do terenów narciarskich 
podmiejskich, posługują się jezdnią, 
po której w obrębie miasta kroczą już 
z nartami umocowanymi do obuwia.

W  związku z tym lwowski Starosta 
Grodzki zwrócił się do Komendy Po* 
licji Państw, m Lwowa o zarządzenie, 
by na winnych saneczkowania się na 
ulicach miasta sporządzane zostały do* 
niesienia celem ukarania ich przez Sta* 
rostwo Grodzkie. W  analogiczny 
sposób policja będzie postępowała z 
narciarzami kroczącymi na nartach po 
jezdniach.

Decydując się 
n a  p o d ró ż 
rzuć okiem na 
i n f o r m a c j e  
o komunikacji 
lotniczej

za ostatnią klęskę w stosunku 7:4
(3:2).

O mistrz. Polski w boksie w Pozna* 
niu Warta bije Śląsk i Ruch 11:5. W  
Gdyni HCP — Flota 10:6.

W e Lwowie Lechia zwyciężyła bok* 
serów Ukrainy 11:5.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTA CJE.

I. Km. 1028/36. Obwieszczenie. Wierzy* 
delka: Komunalna Kasa Oszczędności mia­
sta Rzeszowa, przez Dra p Więcka, adw. w 
Rzeszowie. Dlużniczka: Katarzyna Pasicr* 
bowa w Rzeszowie. Na wniosek wierzy* 
cielki pop. odbędzie się dnia 7 lutego 1938 
o godzinie 13,tcj w Sądzie grodzkim w 
Rzeszowie w biurze Nr. 14 (parter) na za* 
sadzie ustawowych warunków licytacyj­
nych, licytacja następującej realności: real* 
nośc.1 lwh. 1658 ks. gr. gm. kat. Rzeszów 
dłużniczki Katarzyny Pasierbowej własnej, 
obejmującej paTcelę budowlaną lkat. 2404 o 
obszarze 346 m kw Na parceli lkat. 2401 
stoi dom mieszkalny, piętrowy z podda* 
szem. Wartość szacunkowa: 47.744 zł. Cena 
wywołania; 35.SOS złotych. Miejscem prze* 
chowania ksiąg gruntowych jest Sąd 
okręgowy w Rzeszowie — Przystę­
pujący do przetargu obowiązany jest zło* 
żyć rękojmię w wysokości 1/10 części sumy 
oszacowania. Rękojmia złożona będzie w 
gotowiźnie albo w takich papierach war. 
teściowych, bądź książeczkach instytucji, 
mających bezpieczeństwo pupdlame z 
tym, że papiery wartościowe przyjmą* 
wanc będą w wartości 3/4 części ceny gie'» 
dowej. Przy licytacji będą zachowane usta. 
wowe warunki licytacyjne o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane do wiadomości warunki odmienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przysądzenia własności na 
lzccz nabywcy bez zastrzeżeń, jężeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie złocą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienic nieruchomości, lub jej części z pod 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wtaś* 
ciwego Sądu nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu dwóch ostatnich tygodni 
przed licytacją wolno oglądać mające się 
sprzedać nieruchomości w dni powszednie 
od godziny 8 mej do 18*tcj, akta zaś postę. 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w sekretariacie sądowym w godzinach urzr* 
iłowych Zarazem wzywa się organa wła* 
dzy publicznej i instytucyj publicznych po, 
wołane do zgłaszania należności z tytulw 
jKKUtków i innych danin publicznych, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze* 
stawienia tych należności po dzień licytacji, 
pod rygorem utraty mogącego im z ustawy 
służyć pierwszeństwa zaspokojenia.

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. 1.
Rzeszów, 26 listopada 1937. 6K

Km. 874/37 Obwieszczenie o licytacji ru» 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Tlustem Antoni Pacławski, mający kancela* 
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 87 
Nr. biura 12 na podstawie art 602 kpc. po, 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 26 
stycznia 1938 o godz. 9 rano w Kośdu-.*, 
kówce odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo* 
ści, należących do Stefanii Majdrowej, skla, 
dujących s i ę  z 1 młócami z kieratem, o s z j ,  

cowanych na łączną sumę zl. 1000. Kucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczanym, 

Komornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 31 grudnia 1937. 5K

IX. Km. 1230/37. Obwieszczenie o licyta* 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego wc Lwowie rewiru IX . Mieczy­
sław Grossinan mający kancelarię we Lwo­
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 26 stycznia 1938 r o godz 13.45 wc 
Lwowie, ul. Akademicka Nr. 3 odbędzie 

1 się na wniosek fmy łan Kuszpyt l,sza licy* 
tacja ruchomości, składających się z towa* 
rów galanteryjnych i urządzenia sklepu 
przy licytacji oszacować się mających. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
imejsiu i czasie wyżej oznaczonym, 

i Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru IX.

j Lwów, 30 grudnia 1937, 9K

Km. I. 1620/37. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego rewiru I. w Tarnopolu, 
ul. Mickiewicza Nr. 59 na mocy art. 602, 
603, 604 kpc. ogłasza, że w dniu 20 stycznia 
1958 o godzinie 10*tej (nie później jednak 
niż w dwie godziny) w Chodaczkowie ma 
lym odbędzie się sprzedaż z przetargu pu.i 
blicznego ruchomości, należących do Izy* 
dota i Ilcrmana Lmderów i składających 

: się z około 100 kóp pszenicy w stertach, 
oszacowanych na łączną sumę zl. 3 000 na 
zaspokojenie wierzytelności Tow. Ubezp. 
„Port" Oddz. we Lwowie. Powyższe, rucho­
mości można oglądać pod wskazanym adrc* 

i sem w dniu licytacji,
Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I.

' Tarnopol, 31 grudnia 1937. SK

; Km. 2091/34. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomośoi. Komornik Sądu grodzkiego w 
Ustrzykach Dolnych, Stanisław Leszczyń*

1 ski, urzędujący w Ustrzykach Dolnych, 
przy ul 29 Listopada 112, zawiadamia, że 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do pu*

bLicznej wiadomości, że dnia 1S stycznia 
1938 o godz. 9,cj w Ustrzykach Dolnych 
odbędzie się druga licytacja ruchomości na 
leżących do Edmunda i Józefy Hauserów 
w Ustrzykach Dolnych, a składających się 
z: 1 psychy orzechowej z lustrem, I steli' 
ka, 4 krzeseł, 2 foteli, 1 kasety (zastawa, 
srebrna, 12 widelców, 12 noży, 12 łyżCK, 12 
widelczyków, 12 nożyków, 12 łyżeczek d > 
kawy, 1 duży widelec, 2 chochle, 1 łopatki 
do torlu i 1 duża łyżka), 1 radia lampowe, 
go z głośnikiem, 1 biurka z czarnego dębu 
i 1 maszyny do szycia „Singera". Ruclio 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
I Tif r • y L i D o ln e , 72 r ,r t ij iu . i 1937.

ROZM AITE.
Prez. 30136/37. Edykt Sąd Apelacyjny 

we Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze celem odnowienia zniszczonej Księ­
gi gruntowej Sądu grodzkiego w Niżanko* 
wicach dla gminy katastralnej Hermanowi* 
ce i wzywa interesowanych do zgłaszania 
w tym Sądzie grodzkim roszczeń z § 7 usta* 
wy Nr. 96 z r. 1871 do 31 marca 19)3,

Lwów, 26 listopada 1937 +515

Prez. 31860/57. Edykt. Sąd Apelacyjny •,v 
postępowaniu celem odnowienia księgi gnu* 
towej Sądu grodzkiego w Sądowej Wiszni 
dla gminy katastralnej Księży Most wzywa 
do zgłaszania w Sądzie grodzkim w Sądo­
wej Wiszni do 30 kwietnia 193S zarzutów 
w myśl § 14 ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 
Dzpp.

Lwów. 14 grudnia 1937 451 +

XV I E. 487/35. Postanowienie. Dnia 15 
grudnia 1957 r. Sąd grodzki miejski wc 
Lwowie w osobie sędziego gr. Mgr. Z. Kul­
czyckiego w sprawie egzekucyjnej wierzy* 
cielki Miejskiej Komunalnej Kasy O sin ę * 
dności wc Lwowie przeciwko dłużniczcc 
Stefanii Olszewskiej we Lwowie prowadź o* 
nej przez komornika V III rewiru Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie do sygn. 
V III. Km. 5177/33 po rozpoznaniu w dniu 
15 grudnia 1937 wniosku komornika posta* 
nawia: na zasadzie art. 660 kpc. ustanowić 
adwokata. E>r Szczupakowskiego Bazylego 
we Lwowie, Halicka 20 kuratorem do za­
stępowania Heleny z Dębickich Miir.cow* 
sbiej nieznanej z miejsca pobytu spadko*- 
bierczyni śo. Stanisława Mirków ski ego wie. 
rzyaiela hipotecznego. Obowiązkiem kura* 
lora jest dopilnowanie praw osoby śp. S ta­
nisława Mirkojvskiego, względnie Heleny -• 
Dębickich Markowskiej, której miejsce po. 
bytu jC9t nieznane i której z powodu nie* 
obecności nie można uskutecznić doręczeń 
w toku powyższej egzekucji. Kurator 'b o , 
wiązki swe sprawować będzie także w in* 
teresie wszystkich innych osób, którym w

będą mogły być uskutecznione, o Me inte­
resy tych osób nie są między solią sąirze* 
czne Mr, Z. Kulczycki sędzia.

Sad grodzki miejski Oddz. X V I.
We Lwowie, dnia 24 grudnia 1937 ,r. 3

X V I. E. 1344/36. Postanowienie. Sąd 
grodzki miejski we Lwowie w osobie sędzię, 
go gr. Mgra Z. Kulczyckiego w *i>ra.wie- 
tgzekucyjne.j wierzyciela Meilecha Kurzcru 
we Lwowie działającego przez pełnomocni, 
ków adw. Dra Marcelego Lauba i . Mg 
Leona Lauiba we Lwowie przeciwko dłużni, 
k owi Salemowi Leiterowi we Lwowie ul. 
Reja 7 o zapłatę 74 zł. zpn. prowadzonej 
przez komornika VI. rewiru Sądu grodzkie­
go miejskiego we Lwowie po rozpoznaniu 
w dniu 15 października 1937 r. wniosku 
komornika postanawia na zasadzie art 66(7 
kpc. ustanowić adwokata Dra Marka Eiscn, 
berga we Lwowie, ul. Gródecka 63 kurato* 
rent do zastępowania Mendla Badiana nie* 
znanego z miejsca pobytu wierzyciela hi* 
potecznego. Obowiązkiem kuratora jest do­
pilnowanie praw osoby M®adli Badianu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane i któ* 
rcmiu z powodu nieobecno^ można u>- 
skutccznić doręczeń w toku powyższej egee 
kucji. Kurator obowiązki swe sprawować 
będzie takie w interesie wszystkich innych 
osób, którym w dalszym t°ku postępowa, 
nia doręczenia nie będą mogły być uskutc* 
cznione, O ile interesy tych osób me są 
między sobą sprzeczne. Mr. Z. Kulczycki 
w. r. sędzia. .

Sąd grodzki miejski Oddz. XVI.
We Lwowie, dnia 24 października 1937 r. 2*

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

IL OGŁOSZENIE.
z a r z a d

„POLSKIEJ FORESTY" SPÓŁKI AKGYJ* 
NEJ

podaje do wiadomości PP. Akcjonariuszów
tej Spółki, żc dnia U stycznia 1938 o godz. 
4 1/2 po południu w sali Posiedzeń Powsze­
chnego Banku Kredytowego we Lwowie, 

ul. Jagiellońska 7 odbędzie się

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMAr 
DZEN IE AKCJONARIUSZOW

z nastęjaującym porządkiem dziennym
1) Zmiana pierwszego zdania §• 2. statutu 

w ten sposób, iż °Piewać: „Siedzibą 
Spółki jest Katowice .

2) Wolne wnioski-
Akcjonariusze chcący wziąć udtSjal w 

Zgromadzeniu, winni złożyć w Kasie Spóiki 
w Stanisławowie przynajmniej na siedem 
dni przed terminem Zgromadzenia swoje 
akcje lub zaświadczenia, wydane na do* 
wód złożenia akcyj u notariusza lub też w 
instytucji kredytowej krajowej.

Redaktor naczelny I wydawca: Aleksander Waren ski. Redaktor odpowiedzialny A. Kruczkowski. Z  druk. „Słowa Pol,** Lwów, Zimorowlcza 15.


